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Moi przyjaciele, yjemy wż  czasach kamstwa. Wł  przeszoci czowiek walczy ołś ł ł doskonaołść, wie-

dzc, e na tym wiecie jest ona nie do osignicia. Prowadzony pewnoci wiary wą ż ś ą ę śą  kochajcegoą  

Stwórc, od którego pozostawa zaleny, czowiek d y kuę ł ż ł ążł  gwiazdom, nie udzc si, e bdzieł ą ęż ę  

w stanie je dotkn , ale rozumia, e ju sam tylko akt pod ania ku nim, by je dosign , pozwalaąć łż ż ąż ę ąć ł 

mu by cakowicie sob.ć ł ą

Dzi czowiek walczy oś ł  wszechmoc, sdzc, e zdoa j osign . Zą ą ż łą ą ąć  tego powodu czuje si przytoę ł-

czony samotnoci, poniewa wszystko zaley tylko od jego wasnych wysików. Rozczarowanie, jaśą ż ż ł ł -

kie z tego wypywa bolenie dotyka nas wszystkich. Zagarnia nasze umysy ił ś ł  zmienia nasz sposób 

mylenia iś  odczuwania. I czasami mamy wraenie – wbrew samym sobie – e nie powinnimy odż ż ś -

czuwa potrzeby Boga. Chc to podkreli: nie, abymy nie czuli Jego potrzeby, ale e nie powinnić ę ść ś ż -

my odczuwa Jego potrzeby.ś ć

Czowiek zbudowa sobie swój wasny wiat wewntrz tego tajemniczego, podarowanego muł ł ł ś ą  

przez Tego, który wszystko stwarza. Natomiast ów wiat uczyniony przez czowieka ma jakie dziwś ł ś -

ne cechy, czsto sprzeczne same wę  sobie. Pozwala nam si czu bezpieczniej, cho mniej ufni, barę ć ć -

dziej inteligentni, cho coraz blisi rozpaczy. Nakada na nas poczucie wszechmocy, chocia jak nigć ż ł ż -

dy przedtem nie czujemy a tak bezradni. To jest historia mojego ycia, ycia przeytego wż ż ż ż  faszywejł  

rzeczywistoci, jak czowiek zbudowa, aby czu si bezpiecznie.ś ą ł ł ćę

Jako dziecko chodziem zł  Chrystusem ulicami mojej miejscowoci. W drujc, rozmawialimyś ę ą ś  

o wszystkim, co istniao ił  o wszystkim, co wydawao si moliwe. Nie trzeba byo „wierzy”. Znaemł ę ż ł ć ł  

Chrystusa, nie byo wic potrzeby „wierzy” wł ę ć  sprawy, które znasz. On by zawsze by ze mn – toł ł ą -

warzysz, brat, ojciec, protektor...

W modzieczych latach odkryem rzeczywisto  zbudowan przez czowieka ił ń ł ść ą ł  jego wersj ę(od-

mianę) wolnoci, tak rón od wolnoci dowiadczonej jako dziecko. Intuicyjnie czuem, e ta nowaś żą ś ś ł ż  

wolno zdawaa si wyklucza moliwo  dalszego kroczenia zść ł ę ć ż ść  Chrystusem – e by to wybór, jakież ł -

go naleao dokona. Iżł ć chocia to nie byo to, czego pragnem, przeczuwaem, e we wspóczesnymż ł ął ł ż ł  

wiecie, aby i naprzód, naleaoby oderwa si od niego. Tak te zrobiem – ze smutkiem, wstyś ść żł ć ę ż ł -

dem, ale take zż  wieloma wymówkami (alibi) i usprawiedliwianiem siebie. I w ten sposób rzuciemł  

si wę  t wielk podró wolnoci.ę ą ż ś
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Przez pewien czas wydawao mi si oczywiste, e dokonaem waciwego wyboru. Czuem si poł ę ż ł łś ł ę  

prostu wolny. Stopniowo jednak zaczem zdawa sobie spraw, e te nowe wolnoci nie speniajął ć ęż ś ł ą 

mnie [nie daj mi satysfakcji]. Wą  pewnych sytuacjach wrcz dochodziem do przekonania, e to oneę ł ż  

byy przyczyn wielkiego cierpienia, jak wł ą  tym konkretnym przypadku mojego dowiadczenia zś  al-

koholem – i te wszystkie supposte wolnoci rzuciy mnie na kolana.ś ł

Rzuci y mnie na kolana, w�Rzuci y mnie na kolana, w�  ka dym sensie, na szcz cie.� �� ka dym sensie, na szcz cie.� ��

By moe byo to konieczne, abym przey jakie „ekstremalne” dowiadczenie wolnoci, by zroć ż ł żł ś ś ś -

zumie bd, jaki popeniem. Dziki wstawiennictwu towarzyszy niedoli, osób, które tak jak ja uciećłą łł ę -

ky od takiego niezrozumienia wolnoci – które odkryy ju cokolwiek zł ś ł ż  prawdziwej natury wolno-

ci – zostaem na nowo sprowadzony do idei, e jestem stworzeniem. Ci nowi przyjaciele pokazaliś ł ż  

mi, e ja zaleaem od czego nieskoczenie wikszego ni cokolwiek, co mógbym znale wż żł ś ń ę ż ł źć  wiecieś  

stworzonym przez czowieka. Od tych przyjació dowiedziaem si, e posiadam pragnienie pochoł ł ł ęż -

dzce od tej nieskoczonej Wielkoci.ą ń ś

Natura czowieka jest nieustannym pytaniem. Ty ił  ja jestemy uczynieni zś  pragnienia. Nie jeste-

my stworzeni, by zadowoli si jak niemia iś ć ę ąś ś łą sab satysfakcj. Jestemy czci Tajemnicy, któłą ą ś ęśą -

ra wszystko czyni moliwym! To jest powód, dla którego Jezus przyszed na ziemi: by pokaza namż ł ę ć  

w caej peni czym moe by ludzkie ycie.ł ł ż ć ż

Tego wszystkiego nauczyem si od przyjació, których spotkaem ił ę ł ł  którzy pomogli mi dwigaź ć 

ciar tego tak bardzo aktualnego krzya, krzya uczynionego zęż ż ż  niewoli i uzdrowienia.

Równoczenie dowiedziaem si, e pragnienie Wielkoci Boga nie jest jakim piknym, abstrakś ł ęż ś ś ę -

cyjnym pojciem, ale faktem bdcym wę ęą  centrum mojej struktury ludzkiej i mojej natury. Wracajcą 

do punktu wyjcia, zapytaem oś ł  siebie i o moje miejsce w wiecie, iś  odkryem, e owe dni niewinnoł ż -

ci, gdy chodziem zś ł  Chrystusem ulicami mojej miejscowoci, otó to, one byy tymi momentamiś ż ł  

w moim yciu, wż  których mój byt pozostawa wł najgbszej harmonii złę  moj natur ią ą moj strukturą ą.

To by o niesamowite odkrycie. Pod wieloma wzgl dami zgorszenie.� �To by o niesamowite odkrycie. Pod wieloma wzgl dami zgorszenie.� �

Ale to równie stao si wyzwoleniem. Po bolesnej podró mogem nadal powiedzie sowoż ł ę ż ł ćł  

„Chrystus” jako co prawdziwego oś  mnie. Mogem nadal zbliy si do tej postaci, która cierpliwieł żć ę  

czekaa na mnie, nie zł  poczucia sentymentalnego pojednania albo z powodu wyrzutów sumienia, ale 

poznawszy, e wż  tej Osobie, w tej relacji tkwi fundament prawdy oł  mnie.

W owym czasie dowiedziaem si te, e nie zosta stworzony, aby by sam. Albo dokadniej mół ę żż ł ć ł -

wic, nie zostaem stworzony, by sdzi, e jestem sam – poniewa cokolwiek bym nie powiedzia,ą ł ą ćż ż ł 

On jest z nami.
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Mówi wam oę  moim dowiadczeniu rzeczywistoci. Opowiadam oś ś  faktach, rzeczach, które się 

wydarzyy ił nadal si wydarzaj, aę ą  zatem mówi oę pewnym namacalnym, dowiadczalnym kontekś -

cie. Te fakty s tak prawdziwe dla mojego ycia, jak prawdziwy jest fakt, e dzi jest sobota.ś ą ż ż ś

Ten wiat zbudowany przez czowieka, zś ł  jego aspiracjami, jest pod wieloma wzgldami pozytywę -

ny. Wewntrz niego czujemy si bardziej bezpieczni ią ę  bardziej komfortowo ni moglibymy czu siż ś ć ę 

gdzie indziej. Ale wiat uczyniony przez czowieka ukrywa przez nami tajemnicz natur rzeczywiś ł ą ę -

stoci, wraz zś  t rzeczywistoci, która pozostaje wą śą  nas i nas okrela. Ta wewntrzna rzeczywistoś ę ść 

jest w peni dostpna tylko poprzez spotkanie zł ę  t Osob, która nazywa si Chrystus.ą ą ę

Poznanie Chrystusa nie wymaga od nas, bymy odwrócili si plecami do ciekawoci, postpu,ś ę ś ę  

owiecenia, wolnoci. Wrcz przeciwnie, ono domaga si, bymy jeszcze gbiej wpatrywali siś ś ę ę ś łę ę 

w rzeczywistoś ćpo to, by zobaczy jej prawdziw natur.ć ą ę

wity Jan mówi nam, e Jezus zapowiadajc pierwsz Pidziesitnic, powiedzia: „Ś ę ż ą ą ęć ą ę łW owym 

dniu poznacie, e Ja jestem w Ojcu moim, a wy we Mnie i Ja w wasż ” (J 14, 20). Odkryem, e te soł ż ł-

wa dosownie opisuj moj rzeczywistoł ą ą ś.ć

Nie jestem tylko t osob, która ma na imi John, jestem take Kim innym – Tym, który mnieą ą ę ż ś  

czyni, a w którym istniej wę  relacji, któr zaniedbuj, na wasne ryzyko ią ę ł  niebezpieczestwo.ń

Poznanie Chrystusa jest poznaniem siebie, zrozumieniem tego jak jestem uczyniony, a dzikię 

temu poznaniu staj si wolny, tak wolny, jak nie mógbym sta si nim sta węę ł ć ę ć  aden inny sposóbż .

Tum. Krystyna Borowczykł

☐
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